
duia 4. Stycznia 1854.J\? 3, w Środę

Telegraficzne wiadomości.
Staatsanzeiger zamieszcza 23 telegraficznych wiadomości o spóźnio

nych pociągach na różnych kolejach żelaznych, z powodu zamieci śnieżnej.

Wiedeń, d. 1. Stycznia. — Drogą nadzwyczajną nadeszły listy z Kon
stantynopola z d. 22. p. m. Dniem wprzód, to jest d. 21. Grudnia uczniowie 
prawa zrobili tam powstanie, oburzeni uchwałami pokojowemi dywanu. Po
wstanie jednak to zupełnie uśmierzono.

Paryż, d. 30. Grudnia. — M o ni tor poczytuje przyjęte projekta poko
jowe w Konstantynopolu za ultimatum przeciw Rosyi.

Paryż, d. 1. Stycznia. — Recepcye w tuileryach rozpoczęły się o go
dzinie \l. i wciąż trwają. 3procentowa renta spadla na 73 fr. 30 cent.

Berlin, d. 3. Stycznia. — Naj. Pan raczył nadać dotychczasowemu rze
czywistemu radzcy legacyjnemu Kamptz tytuł tajnego radzcy legacyjnego, 
a radzcy appelacyjnemu Schroetter w Kwidzynie tytuł tajnego radzcy spra- 
wiadliwości. Dotychczasowy sędzia Ilolst w Bydgoszczy został mianowany 
obrońcą prawa w obwodzie sądu powiatowego w Trzemesznie, z przeznacze
niem zamieszkania w ternie mieście, tudzież notaryuszem w departamencie kr. 
sądu apelacyjnego w Bydgoszczy.

Berlin, d. 1. Kreuzzeitu ng straszy i powiada, że doszły do jej uszu 
wiadomości, że Rosya cala armią swoją, stawia na stopie wojennej. — W tych 
dniach rozmawiano tu dość powszechnie, że Prusy mają zamiar zaciągnąć po
życzkę. Mówiono, że po świętach będzie projekt w tej mierze przedłożony 
izbom. Wątpimy atoli, aby większość drugiej izby pochwaliła pożyczkę, 
kiedy rząd dotąd się nieoświadczył, po której stronie stanie na przypadek 
wojny. Jeżeli prawdą jest, że Rosya całą armią stawia na stopie wojennej, 
wówczas i dla Prus nadejdzie czas sformułowania swoich żądań, które nie 
powinny przypuszczać dwuznaczności.

— W Berlinie wpadła polieya na osobliwszy trop oszustów. Zajechało 
tam trzech Persów, do jednego z tamecznych hotelów, a opatrzeni w pisma 
syryjskie patryarchy syryjskiego zbierali składki na wykupienie swoich dzieci,; 
które im Kurdowie zabrali. Na wykupienie [tych dzieci potrzeba im było 
1000 tal. Policyi jednak berlińskiej wydawała się ta rzecz zbyt podejrzaną, 
odwiedziła Persów, zabrała im syryjskie rekomendacye, oddała je do spraw
dzenia uczonym, a że tu na syryjskich badaczach nie zbywa, przeto wnet się 
pokazało, że papiery lubo syryjskie i przez patryarchę syryjskiego wysta
wione, dotyczyły innego interesu i innych osób. Wyprowadzono śledztwo 
z Persów i pokazało się, że to byli Żydzi z Polski i Rosyi.

Slossyd*
Dokończenie raportu jene-rała-ks. Adronikowa do główno

dowodzącego oddzielnym korpusem Kaukazkim, z dn. 10. List. 
1853 rokn numer 177.

W tym samym czasie linja strzelców Wileńskich, wyparła nieprzyjaciela 
z Suplisu, i wszczęła bitwę na bagnety z piechotą turecką, stojącą w ogro
dach bliższych; nie zważając na wązkie ulice i aleje ogrodowe, które prze
szkadzały poruszeniom, posuwał się na prawo kolumną o sześciu szeregach, 
przy odgłosie bębnów, 3 bataljon Brzeskiego pułku piechoty, pod dowódz
twem pułkownika Osipowa; bardziej jeszcze na prawo szedł 1 bataljon Biało 
stockiego pułku piechoty, z pułkownikiem Tołubiejewem i majorem Dawydo- 
wem. Piechota nasza zdobyła tu jedno działo.

Po uporczywej walce nieprzyjaciel został wyparty z ogrodów i budyn
ków górnego Suplisu, i zajął pozycyę na wzgórzach i skałach w małej od 
wsi odległości; lecz i tu Turcy niezdołali utrzymać się. Strzelcy z pozosta- 
łemi bataljonami, wdarli się na wzgórza i wyparli nieprzyjaciela z silnej jego 
pozycyi.

Zdobyto nareszcie auł i ogrody. Wtedy wojska zatrzymały się, ponie
waż trzeba było uszykować się dla pójścia w pogoń za nieprzyjacielem, po- 
ściągać kolumny i posłać posiłki linji przodowej, która zwycięzko posuwała 
się" coraz naprzód. Jenerał Brunner, objąwszy dowództwo nad wojskami 
przedniemi, połączył kolumny, i w szyku bojowym ruszył dalej. Miejsco
wość była coraz wyższą. Przodowa linja nasza, składająca się z tyraljcrów 
wszystkich trzech do bitwy należących pułków, Ęod dowództwem podpułko
wnika Zimmermanna, posuwała się szybko naprzód, i za każdym razem kiedy 
się zatrzymywała, dawała nieustannie ognia. Część milicyi pieszej pod do
wództwem majora ks. Kobułowa, szła razem z linją. Turcy nie przestawali 
cofać się na przestrzeni 5 wiorst do wsi Mały Pamacz, w której chcieli się 
zatrzymać dla połączenia się z wojskiem, pierzchającem od strony Sizela. 

Tylna straż turecka, złożona z 3ch bataljonów piechoty regularnej, 3 dział 
i dwóch szwadronów jazdy regularnej, zajęła pozycyę nieco- na wschód od 
wsi Pamacz, i dała ognia z dział i ręcznej broni; lecz nic nie zdołało wstrzy
mać zwycięzkich wojsk naszych.

Jen. Brunner, pościągał swe kolumny, i rozkazał linji, zostającej pod 
dowództwem podpułkownika Zimmermanna, rozpocząć bój na bagnety.' Nie
przyjaciel, wyparowany ze swej pozycyi, nie miał czasu wrócić na dawnę 
drogę, którą cofał się, i przeszedł za granicę w innym kierunku, zostawiwszy 
3 działa. Całe polezą Pamaczem, okryte było pierzchającemi Turkami, znikł 
zupełnie porządek w ich szeregach, które stały się podobnemi do tłumu po
mieszanego.

Tu przestano uganiać się, ponieważ piechota potrzebowała odpoczynku; 
waleczni strzelcy, oraz piesi żołnierze, z twarzami czarnemi od prochu, zbro
czeni własną swą i turecką krwią, trzymając zdobyte sztandary i proporce, 
z radością odpowiedzieli na mc powitanie, gdy przejeżdżając mimo szeregów 
wojsk, dziękowałem im za znoje i męstwo, oraz winszowałem im zwycięstwa.

Podczas zdobywania szturmem wsi Suplis, na wzgórzach lewego brzegu 
Paschow-Czaja, wrzała walka jazdy. Powiedzieliśmy już, że tu znaczny od- 
dział nieprzyjacielski, złożony z jazdy i milicyi pieszej, szybko schodził zgór 
Abas-1 umańskich, i atakował naszą jazdę. Rozkazałem skierować przeciw 
nim z wielkiej bateryi dwa działa górne i dwa inne, zdobyte na nieprzyjacielu. 
Kozacy zaś, pod dowództwem podpułkownika Biriukowa i esauły Borisowa, 
oraz secina szlachecka, natarły na nieprzyjaciela, zmusiły jego jazdę do ucie
czki, i dopędziwszy pieszych Adżarców, położyli trupem więcej jak 200 ludzi.

Przed 4. bój ustał zupełnie.
W tym pamiętnym dla nas, i dla nieprzyjaciela dniu, walecznie wojska 

jego cesarskiej mości, zdobyły 12 dział, w” liczbie których, 10 polowych 
z przodkami oraz lawetami, i dwa górne; 9 jaszczyków, oraz dwa furgony 
z nabojami; 5 wielkich i 12 rolnych sztandarów; 6 proporców, 2 parki arty- 
leryi, w których znaleziono 90 pak nabojów działowych i ładunków; 42 be
czułki prochu, 160,000 ładunków. Oprócz tego dostały się w nasze ręce: 
kancelarya Ali-baszy, dowódzcy korpusu tureckiego; obóz nieprzyjacielski; 
mnóstwo broni, amunicyi, koni; wielkie zapasy mąki, jęczmienia itp., nie li
cząc w to wielu innych rzeczy, rozchwytanych przez mieszkańców w czasie 
ścigania nieprzyjaciela.

Gniewem uniesiona milieya turecka, przechodząc podczas swej ucieczki 
około Wielkiego Pamaczu, zburzyła znajdującej się w tej wsi własny swój 
lazaret; przy czcm przywalono 50 leżących tam chorych tureckich.

Pierwszym skutkiem naszego zwycięstwa było to, że mieszkańcy san- 
dżaku Paschowskiego, przybiegli do mnie z wyznaniem na piśmie swej ule
głości. Powiadają, że wali (namiestnik) Erzerumski, przybył do Ardaganu, 
i z wielkim żalem spotkał tam nieszczęsną garstkę korpusu rozbitego, który 
niedawno przed tern widział w tak doskonałym stanie.

Strata nasza, Bogu dzięki, nie tak znaczna jak tego spodziewaćby się na
leżało , wnosząc z silnej i długotrwałej kanonady i upornej bitwy w czasie 
ataku, ścigania oraz rozprawy jazdy. Przyczyną tego było: dogodna pozy- 
cya wielkiej bateryi naszej i ukryte za nią rozmieszczenie piechoty, najbardziej 
zaś szybkie i zgodne natarcie podczas samego szturmu. Z naszej strony za
bito: 1 ober-oficera, 48 żołnierzy i 9 milieyantów; raniono: 1 jen. 2 sztabs- 
oficerów, 2 ober oficerów, 193 żołnierzy i 23 milieyantów; dostali kontuzii: 
1 sztabs-oficer, 2 ober-oficćrów, 49 żołnierzy i 31 milieyantów.

Strata poniesiona przez nieprzyjaciela, przynajmniej w czwórnasób zna
czniejsza. W Suplisie i okolicach, z obu stron Paschowczaja i drogi którą co
fał się nieprzyjaciel po za wsią Pamacz, leżało mnóstwo trupów; w ogóle 
nieprzyjaciel stracił w zabitych więcej jak 1,500 ludzi; co się tycze ranionych, 
to liczba ich, o ile wiadomo, wynosi do 2.000 ludzi, a oprócz tego, nie wie
dzieć gdzie się podziały 2 i pół bataljony. Z powodu uporczywego boju rę
cznego, wzięliśmy do niewoli tylko 120 ludzi.

Poczytuję sobie za obowiązek poświadczyć przed waszą ks. mością, 
o szczególnych zasługach następujących podkomendnych mnie osób: jen.-ma
jor Kowalewski, przed przybyciem posiłków, odparł od Achalczyka 2 attaki 
daleko silniejszego nieprzyjaciela, a 14go b. m. dowodząc lewą kolumną naj 
pierw, jako doświadczony artylerzysta, postawił z nadzwyczajną znajomością 
rzeczy, wielką bateryę, która pustoszyła szeregi nieprzyjacielskie, co niemało 
przyczyniło się do wygranej; potem zaś 4. bataljonera pułku Wileńskiego, 
wsparł atak pierwszych dwóch bataljonów. Rozporządzenia wojenne jenerał- 
majora Kowalewskiego, we wszystkich tych działaniach zasługują na szcze
gólną uwagę. Jen.-major Brunner, dowodził lewą kolumną, zdobył ogrody, 
później zaś objąwszy dowództwo nad przednią strażą naszą, niezmordowa-
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nie ścigał nieprzyjaciela, dow^y

iZ dob^ rozporządzeń.. Jęo.-mąjor F,wyWjK

przed atakiem swą l>'<’<P° " ie * j rzeki zosta| ranjony kulą cvrękę, 

bok dla obandażowania. wtedy po s 'on nOwódzca pułku Białostockiego, 
mu palec prawej ręki, wrócił znowu doDo;;Xal ony, znajdujące się 
pułkownik Tołubiejew, prowadził do szturm nieD1.7Jyiaciela. Pułkownik 
"■ « 17- B,rT>X’ przez R >7 iR7 ii" - blSym, czynnym 
«tal>u jeneralnego Drejer przez caiy ig „,ta<c./nie zostawal wśród ognia, 
i niezmordowanym po nocnik.tern mo , Dowódzca lekkiej nr. 2 ba
SyiT^ik&S^i. celnie ostJliwat nieprzyjaciela z wielki^ 
ter'vi Podpułkownik sztabu jeneralnego Zimmermann, objąwszj po Jenera 

dowództwo nad lew,J kolumną, przeprowadź.! strzelców przez ; rzekę 
wżród ognia kartaczowego, zdobył szturmem ufortyfikowaną pMWyf " M 2 
iacielska z 7 działami, oraz auł Suplis, a w czasie ścigania, ciągle dowoc 
li,.ja przodowa. Dowodzeń Dońskiego nr. 21 pułku podpułkownik Birn.kou, 
ze swymi kozakami, mężnie natarł na nieprzyjaciela, zniszczył częsc Adza'- 
skiei milicyi pieszej, i był raniony w rękę, lecz me zważając na to, pozostał 
na Lin Stanowisku. Podpułkownik sztabu jeneralnego brejgang, wzorowo 
i nieustraszenie wypełniał zlecone mu poruszenia i bez względu na ranę, 
także bezustannie znajdował się w boju. Podpułkownik pułku Brzeskiego, 
Osipow, przeprowadził swój bataljon przez rzekę pod silnym ogniem nieprzy
jacielskim, zdołał utrzymać się na brzegu, i bagnetem wyparł lurkow z o- 
grodów. Major ks. Kobulów, walecznie ścigał nieprzyjaciela z częścią mihcyi 
pieszej. Major pułku Białostockiego, Dawydow, odważnie przeprowadził 
swej bataljon przez rzekę, i bagnetem także oczyścił ogrody z znajdujących 
się tam na zasadzkacli Turków. ... .

Sztabs kapitan pułku wileńskiego strzelców Pasalski, i praporszczyk 
Szesterikow, mieli udział w zdobyciu dwóch dział na bateryi głównej. Esauł 
dońskiego pułku nr. 21 Borysow z kozakami swymi, walczył dzielnie z nie
przyjacielem. Szabs-kapitan pułku białostockiego, Drozdowski, dawał swym 
poddanym przykład prawdziwego męztwa i szedł naprzód do szturmu, a bę
dąc raniony 7. Listopada pod Acchurem, znowu odniósł ciężką ranę w głowę. 
Naczelnik szlachty goryjskićj, porucznik książę Eristow, odważnie potykał 
się na czele swej seciny szlacheckiej.

Oprócz tego, poczytuję za obowiązek poświadczyć o wzorowem męztwie 
i waleczności: podpułk. wileńskiego pułku strzelców Odincowa, majora Sie- 
leckiego, sztabs kapit. Jurjewa; praporszczyków: Gołosowa (raniony) i Tam- 
popolskiego; brzeskiego pułku piecn. majora Klostermana, porucznika Sado
wskiego (otrzymał kontuzję od kuli), i praporszczyka Lcmlejna (raniony); 
białostockiego pułku piechoty podporucznika Trimborta (ciężko raniony); gór
ni^ bateryi nr. Igo porucznika Ewsiejewa, nadzwyczaj zręcznie działającego 
swemi armatami; naczelników oddziałów milicyi pieszej gruzyjskiej: Esauła 
księcia Gruzińskiego, i kapitana księcia Eristowa; Mego adjutanta sztabs kap. 
Griwczenko; adjutanta jenerała Obruczewa, sztabskapitana Lewisona, i ad
jutanta jenerała Kowalewskiego podporucznika Sikorskiego.

Wspominać o waleczności wojsk, poczytuje za zbyteczne: rzecz sama za 
sobą przemawia.

Naj. Pan, po przeczytaniu tego raportu, najmiłościwićj raczył udzielić 
niższym stopniom, kozakom i milieyantom oddziału jeneral-lejtnanta księcia 
Andronnikowa, na równi z żołnierzami oddziału jeneral-lejtnanta księcia Be- 
butowa, jeszcze po Sznaków honorowych na każdą rotę, bateryę i dywizyon; 
kozakom zaś milieyantom odpowiednio jak piechocie, a wszystkim w ogóle po 
rublu sr. na człowieka. (G. Rz.).

Francya.
Paryż, dnia 29. Grudnia. — Wielu podeszłych senatorów zażądało ur

lopów, aby przepędzić zimę we Włoszech.
— Wiele pań podobno nie chce bywać wtiuleryach, z powodu dwor

skiego płaszcza. Nic chcą tyle na raz wydać pieniędzy na płaszczyk ko
sztowny.

Most austerlicki tyle razy naprozno naprawiany, ma być zniesiony, 
a nowy z kamienia wystawiony. J

— Na rok 1854. wyszło tu 417 kalendarzy, a każdy w przecięciu 
w 10,009 egzemplarzach. v

1 aryz, dnia 21. Grudnia. (Kor. C%.) kraneya i Anglia posłały czy 
posyłają rozkaz swym flotom wejścia na morze Czarne. Floty wejdą w cha
rakterze rozjemczym, ale i w takim charakterze staną się dla Turcyi wielka 
pomocą Nieulega już wątpliwości, że lord Palmerston opuścił ministeryura 
z powodu sprawy wschodniej. Nieukrywa już tego »Morning Post,« dziennik 
I: almerstona. Dziennik ten twierdzi, iż lord Palmerston wychodził z zasady 
ze zwązane razem, Francya i Anglia powinny dyktować prawa Rosyi, i ze 
,0.ld A?erdecn rZnZ ?Wj ,na.)aczenie zasadę w niwecz obrócił. Wielka iest 
mechęc w Angin dla lorda Aberdeena i koteryi koburgskiej »Mornig Adverti- 
□ nalTTde^-' e ^niewielkiego n.,XguR w celu pokazania 

narodu. 1. dt ( tsena w »Constitutionnelu ogłosił ważny i wychodzący 
Fr.n7? łlnetu artykuł o lordzie Palmerstonie i jego polityce względem
kran y pohtyee przyjaznej, a obróconej głównie przeciw Kosyi. ZS‘‘ 
Stambułu w WCZOraJ "Otf> k"jr* wiedeńska przesiała do

sienie tak ważnej noty dynlomatyRznZ Ki0“”0«t tnnych mocarstw. Oglo- 
opozycyjny, zrobiło
mumkowal Debatom p. de BouroueneyJ przyjaciel nP® leczonej Zak?’ 
temu trudno uwierzyć. P. de Bouraueney iei /•> n ina 1 fnzyonista, ale 
matą, aby coś podobnego mógł uczynić ?Zda e m?ze1in,i dTP>°-
sady francuzkiej w Wiedniu lub ministerstwa Lra w . *S urzfdndi> amba-
zdradził tajemnicę stanu. Jeżeli tak iest rzad^nie7aZ3^tkn,CZn^C-W ^aryzu» 
wiarołomnego ajenta. J ’ meZaniedba zrzucić z urzędu 
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dności dyplomatycznej, Porta nie odrzuci zupełnie propozycyi kongresu, lecz 
że zredaguje contrę -projet, opisujący nowe warunki i nowe rękojmie. 
Depesza telegraficzne z Wiednia donoszą takża o bliskości wojny między Per- 
syą a Turcyą. Wiadomość ta jest za pomyślną dla Rosyi, aby jej można ła
two uwierzyć. Wiadomość o poniesionej klęsce w Georgii przez Turków, nie 
wzbudza również wiary, bo pochodzi z jednostronnego źródła.

Autorowie sztuki «les Cosaques,« posyłają sułtanowi pięknie oprawny 
egzemplarz swej pracy, która zyskuje ciągłe oklaski w teatrze la Gaite.

Partye rojalistowskie znajdują się w agitacyi salonowej, z powodu ode
branego listu od hr. Chambord. lir. Chambord pisuje często listy do Francyi, 
ale ostatni jest rodzajem manifestu. Hr. Chambord obiecuje w nim Francyi 
konstytucyą liberalną. Hr. de Montalembert, który teraz zrobił się fuzyonistą, 
czytał ten list onegdaj na jednem licznem zebraniu przedmieścia St. Germain. 
Wysłuchawszy go, ks. de Noailłes zawołał: »c’est une seconde charte de St. 
Ouen! Wiadomo, że karta konstytucyjna nadana Francyi przez Ludwika XVIII, 
była napisana na wyspie St. Ouen, położonej w okolicy Paryża. Agitacya 
skojarzenia rojalistowskiego nie przechodzi dotąd salonów. Stan średni milczy, 
i albo sarka na zmięszanie zasad, albo czeka. Duchowieństwo jest w małej 
tylko części za skojarzeniem. Duchowieństwo prawdziwie katolickie, czyli ul- 
tramontańskie, pragnące akcyi katolicyzmu na zewnątrz, jest za cesarstwem, 
jako instytucyą wojowniczą i działającą. Ultramontanie wiedzą, że z przyj
ściem do rządów starszej linii Burbonów i szlachty, duchowieństwo stałoby 
się niepopularnera, jak było za czasów restauracyi.

P. Brenier znajduje się obecnie w Turynie. Raporta jego mają być ja
skrawe, ale mają pokazywać, że Piemontczycy oswajają się coraz więcej z my
ślą cesarską (?), i że na nią rachują. Za kilka dni p. Brenier ma wyjechać do 
Florencyi. Mówią, że wyjazd ks. Napoleona do Turynu niebawem nastąpi.

Polityka Francyi w Portugalii, zgadza się dosyć z polityką Anglii. Oba 
rządy mają interes niedopuszczenia restauracyi Don Miguela. Anglia posłała 
do Lizbony lorda Talbot i pułkownika Wylde, w celu obserwowania partyi, 
i w razie danym udzielenia pomocy królewskiemu rejentowi.

Parowiec amerykański "Humboldt,« o którego komforcie tyle pisano, za
tonął o kilkanaście mil od Ilalifax. Miał on 80 podróżnych, dużo towarów 
i przeszło 2 miliony pieniędzy. Podróżni zostali uratowani. Strata Humboldta 
zrobiła wrażenie w okazałych salonach Amerykanów bawiących w Paryżu. 
Mowa prezydenta Pierce, przyjazna dla Francyi, pochwala postępowanie ajen
tów amerykańskich w sprawie Koszty i zapewnia, iż zasady położone przez 
Stany Zjednoczone w tej materyi, będą przyjęte w przyszłości za regułę.

Pałac kryształowy w Paryżu, mało kryształowy a bardzo kamienny, 
wznosi się szybko, ale się i rysuje. Jedna jego arkada będzie musiała być 
przemurowaną.

Ksiądz Gerbet, wikary jeneralny w Amiens, został mianowany biskupem 
Perpignan. Jest to kapłan światły i piśmienny, który ogłosił kilka dzieł powa
żnych. Wziął on czynny udział w ruchu religijnym, na którego czele stanął 
p. de Montalembert jego uczeń po r. 1830.

Jutro we czwartek, będzie druga rccepcya w Tulieryach. Kobiety mó
wią tylko o płaszczach dworskich. Modne modniarki robią w swych aparta
mentach wystawę płaszczów, które także mężczyźni przez ciekawość zwie
dzają. Jest to, po krótkich spodniach i przepisanych uniformach dla mężczyzn, 
drugi szczebel, po którym postępuje restauracya dworskości francuzkiej. 
Dworskość ta zadziwia Francuzów ale i bawi, łechcąc próżność i miłość wła
sną. W nawale i zamieszaniu nowych tytułów, dawano nieraz tytuł Monsei- 
gneur ministrom, jak się to działo za restauracyi. Dziś »Monitor« donosi, że 
tytuł ten może być tylko dawany członkom familii cesarskiej. Ks. Murat zaczął 
już przyjmować. Salon jego jest licznie uczęszczany przez Włochów.

Znany malarz Kondratowicz, otworzył przy ulicy Madelaine nr. 34. sa
lon, w którym zdejmuje portrety photograficzne. Zamierza on zdjąć fotografie 
naszych pamiątek historycznych znajdujących się w Paryżu i ogłosić jc w for
mie Album, które ozdobi stoły polskich salonów.

Anglia.
Londyn, d. 27. Grudnia. — Robotnicy, którzy w Preston roboty za

wiesili, podali pamiętnik do lorda Palmerstona, i tłumaczą się w nim przed 
rządem. Teraz odpisał im lord Palmerston i powiada że rząd nie posiada 
w ręku żadnych kroków do interwencyi w ich położeniu, chwali ich postę
powanie w czasie sześciotygodniowego zawieszenia robót i wykłada swoje 
widzenie rzeczy. Trzeba wiedzieć, — pisze do nich, że robota jest towarem, 
że wartość roboty na pieniądze obliczona, na tych samych zasadach polega, 
jak wartość pieniężna każdego innego towaru i dla tego uważać potrzeba na 
koszta produkcyi i stosunku wzajemnego zapasów do potrzeb. Koszta pro- 
dukcyi w robotach zawisły od cen potrzeb do życia, a stosunek zapasu i po
trzeb zawisł od zmiennych stosunków handlowych. Życzyć przeto należy, 
aby robotnicy i ich majstrowie dobrze się przypatrzyli tym wzajemnym sto- 
suukom, aby od czasu do czasu zaprowadzać zmiany w ocenianiu pracy. Nie 
ulega żadnemu powątpiewaniu, że jeżeli obie strony będą skłonne do konce- 
syi, będą dla siebie wzajemne, natenczas znajdzie się zgoda, bez chwytania 
za środki szkodliwe, do których liczy zawieszenie robót. Przeciw temu za- 
rzucićby można, że w czasach, w których podwyższenie ceny byłoby spra- 
wiedliwem, odkładanie tego podwyższenia za długoby trwało, robotnik więc 
byłby wystawiony na niesłuszną nędzę, gdyby ustanowienie wynagrodzenia 
li tylko zawisło od dobrej woli interesentów. Ale czyliż niewolno przypo
mnieć owe wypadki, gdzie z zawieszenia robót daleko gorsze skutki wypły
nęły, aniżeli z ciągłej pracy lub zbyt tanio ocenionej. Zawieszenie robót da
leko gorsze skutki pociąga. Przez nie traci robotnik swą zapłatę, a bezpośre
dnio środek utrzymania. Z drugiej strony wstrzymaną zostaje w ten sposób 
produkeya, a jeżeli się wydarzy, że targ nasz nie będzie przytłumiony, naten
czas zagraniczni konkurenci będą w korzystnem dla siebie położeniu, a po
tem z trudnością przyjdzie ich wysadzić z tych korzyści. Gdy więc zawie
szenia częściej i dłużej powtarzać się będą, natenczas część kapitału mogącego 
zatrudnić naszych robotników, pójdzie za granicę, ze szkodą angielskiego 
przemysłu. Ze to przypuszczenie nie jest urojone, pokazują fabryki angiel
skie pozakładane w Belgii, Francyi i Meksyku. Okoliczność ta wymaga więc 
wielkiego namysłu, szczególniej że podano w pamiętniku okoliczność kwitną
cego wywozu płodów angielskich, za powód do podniesienia słusznego wy
nagrodzenia robotników. Palmerston nie chce oceniać tego utrzymywania
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w jednym przypadku, ale życzy szczerze, aby płody przemysłu angielskiego 
tak tanio były dostarczane, aby mogły zaszczytnie współubiegać się na tar
gach zagranicznych, a taniość towaru zawisła od zapłaty robotnikom. Lord 
Palmerston zachęca więc robotników, aby się niedawali unosić swoim uczu
ciom , które prowadzić muszą do niezgody, a z niezgody rośnie strata po obu 
stronach. Z tego powodu radzi zgodę słuszną z chlebodawcami.

— Albion Iiverpoolski donosi, źe książę Norfolk nie jest już nad- 
mistrzem ceremonii na dworze królowej. Popadł podobno w niełaskę u ks. 
Alberta, ponieważ niezachowywał ścisłej etykiety w stosunkach z nim, ile, 
że ks. Albert bardzo lubi mieć przestrzegane formy pełne uszanowania Czyli 
to jest prawdą lub nie. mniejsza o to, pokazuje Albion przecie usposobie
nie, które wcale nie jest przychylne księciu Albertowi. Podobna iiieprzy- 
chylność pokazuje się i po innych dziennikach angielskich. Wszystkie bija na 
jego wpływy nienarodowe i na jego popieranie interesów zagranicznych.

tŁsięstwa naddunaisliie.
Tygodnik lekarski wiedeńki, podaje znowu list u Bukarestu z d. 

12. Grudnia, w którym ciekawe szczegóły o stanie Wołoszczyzny czytać cię 
dają:

Przez stosunki tylko przyjacielskie odbieram francuzkie i wiedeńskie ga
zety i dla tego nieregularne, a często za późno, zawsze jednak dość wcześnie, 
aby uśmiać się w kącie nad pomąconemi a często całkiem bezzasadnemi o nas 
doniesieniami, błędy nawet geograficzne są nieraz pocieszne! Łatwo to jednak 
usprawiedliwić, mając na względzie ścisły dozór pod jakim tu żyjemy wszyscy 
pod wszelakim względem, gdyż list nierozpieczętowany rządkiem tu zjawiskiem 
Oba moje ostatnie listy dały drobny i słaby obraz wielorakich niepowodzeń 
jakie nas dotykają; od tej chwili liczba kwaterunków niezmiernie się wzmo
gła, po wielu domach mieści się po 20 do 25 żołnierzy, a to nie tylko na sta- 
cyach przemarszowych, ale po wszystkich miejscach przez Rosyan'zajętych; 
artykuły żywności doszły do cen nie znanych tu dawniej, a nawet trudno o nie 
niekiedy; tyczy się to głównie chleba, który powszechnie najgorszy bywa. 
W ogóle wszakże trzeba oddać sprawiedliwość władzom rosyjskim, iż przy
kładają wszelkich sił, aby utrzymać porządek w zaopatrywaniu mieszkańców 
w żywność, ale na to niedosyć woli starszych... Drugim dokuczliwym a coraz 
groźniejszym brakiem są nędzne kwatery, których i tak często nie dostaje, 
w lepszych nawet zimno lub deszcz dokucza. Od 5 dni panują po śniegu kd- 
kogodzinne co dzień deszcze, a drogi uboczne nieprzebyte, a nieraz nawet 
dla jezdnych niedostępne; po gońcińcach pociągi chodzić nie mogą i dla tego 
z Bukaresztu nie idą żadne powózki ani do Krajowy, ani do Dżjurdzcwa lub 
Braiły. Natomiast z Reni nadciągają do Galaczu ogromne transporta w mun
durach, broni i amunicyi, dokąd porządne gościńce bite rosyjskie prowadzą. 
A ponieważ kra idzie Dunajem, przeto spoczywają nawet liczne statki, które 
płynęły dawniej po lewym brzegu aż do Kalaraszu, i nawet zapędzały się ku 
Sylistryi.

Donosiłem już o wielkiej liczbie chorych, lecz la od ostatnich listów mo
ich znacznie się jeszcze wzmogła; śmiertelność też większa jeszcze panuje; 
jeżeli tak dalej pójdzie, Rosyanic stracą przeszło dziesiątą część ludzi przez 
same tylko choroby; podobnyż stan zdrowia objawia się między wcieloną te
raz milicyą wołoską, która nigdy niesłużyła chętnie a tern mniej teraz. Zimni- 
ca, biegunka, szkorbut, cholera, zapalenie płuc, łamanie w stawach, tyfus, 
odra, karbunkuły, odmrożenia wszelakiego rodzaju i najrozmaitsze rany sta
nowią główne rubryki naszego stanu szpitalnego, do czego przybyło od trzech 
tygodni świerzb i syfilis. Szpitale po miastach umieszczone mają przynajmniej 
gdzie pomieścić chorych po ciepłych i suchych izbach, ale szpitale przecho
dnie i stacye maroderskie po wsiach nie są nawet schronione od wpływu kli
matu szkodliwego stron tutejszych, a cóż tu mówić o dobrej kuchni i wygo- 
dnem pomieszczeniu lekarzy, lekarstw, obsługi nie brakuje wszakże nigdzie, 
gdyż każda kompania zaopatrzona w to wszystko na stopę wojenną.

Według wczoraj uczynionego obliczenia rzeczywisty stan armii rosyjskiej 
w Wołószczyznie liczony jest na 78,000, między któremi 17,000 jazdy, 3500 
artyleryi. Na przyjęcie nowo przybywających 54,000 sposobią się między 
Bukaresztem i Braiłą, gdyż dwie trzecie żołnierza z tutejszej armii stoi na li- 
uii Aluty i Szylu między Bukaresztem , Dżjurdżewem, Slatiną i Krajową.

Turcy a.
Z nad granicy tureckiej dn. 25. Grudnia.— Część korpusu Ostena 

Sackena przeznaczona do księstw naddunajskich ma teraz do walczenia z nic- 
zmiernemi trudnościami w pochodzie. Od Jass do Fokszan w prostym kie
runku szło jeszcze jako tako, ponieważ od lat 15 Mułtany posiadają w tym 
kierunku drogę żwirową. Ale droga dalej naprzód, jako też uboczna ku Du
najowi trudna jest niezmiernie do przebycia piechocie i artyleryi. Ponieważ 
część tych trudów ponoszą mieszkańcy wiejscy owych okolic, przeto i ich jest 
najsmutniejsze położenie.

Wiadomości literackie i artystyczne.
»Tygodnik rolniczo przemysłowy.® Czyniąc zadosyć postanowieniu 

Ogólnego zgromadzenia i w myśl § 3. Statutów, po otrzymanem ze strony 
Władz upoważnieniu, Komitet C. K. Towarzystwa gospodarczo rol
niczego kra ko ws ki ego, postanowił od Nowego Roku 1851 zacząwszy, 
wydawać pismo czasowe pod tytułem:

„TYGODNIK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY.«
Jeżeli zespolenie wiadomości i doświadczeń indywidualnych wjedno ogni

sko, udzielanie sobie wzajemne, i o ile można rozpowszechnianie takowych ku 
pożytkowi ogólnemu, jest celem i zamiarem Towarzystwa; to nie powinien 
i nie może mieć innego celu i dążenia Dziennik, nietylko wychodzący pod go
dłem Towarzystwa, ale też będący wypływem pracy jego członków.

Z tego właśnie powodu, Komitet ma pravvo spodziewać się i oczekiwać, 
iż Członkowie Towarzystwa pamiętni na przyjęte obowiązki, nie zaniedbają 
dostarczać redakcyi artykułów., z praktycznego ich stanowiska, krajowe tra
ktujących przedmioty; by pismu, tak blisko ich własny interes materyalny 
a bardziej jeszcze moralny obchodzącemu, nadać barwę o ile można domo
wą i praktyczną. Jakkolwiek tedy usiłowaniem będzie redakcyi, aby tego 
rodzaju artykuły krajowe, stanowiły główną część i niejako podstawę Tygo
dnika; to wszakże nie odrzuci żadnej pożytecznej nauki i nie pominie cieka
wej wiadomości ani doniesienia o nowych odkryciach w dziedzinie rolnictwa
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żej obchodzących rolnictwo, odezwy, sprawozdania i wszelkiego rodzaju o-ło- 
szema Komitetu. Nareszcie staraniem będzie redakcyi, przez pośrednictwu 
korespondentów swych tak w głównych punktach naszej prowincyi, jakoteż 
na rgach zagranicznych, na stosunki nasze handlowe wpływać mogących 
uwiadamiać czytelników tak o ogólnym ruchu handlowym głównych przedmio
tów naszego przemysłu, jako i o cenach bieżących.

Następny zatem będzie główny Dziennika podział:
1) Sprawy Towarzystwa, ogłoszenia i odezwy Komitetu, sprawozdania 

z posiedzeń ogólnych, wystawy zwierząt i narzędzi rolniczych.
2) Rozprawy wszelkie odnoszące się do wszych części gospodarstwa rol

nego, leśnego i przemysłu gospodarskiego, budownictwa, pszczelni- 
clwa ogrodownictwa; opis gospodarstw wzorowych, doświadczeń 
przez gospodarzy czynionych, machin i narzędzi rolniczych, z doda
niem w razie potrzeby figur objaśniających. Nareszcie rozprawy 
w przedmiocie ekonomii politycznej i statystyki, o ile rozwinięcie jej 
zasad z kwestyą przemysłu rolniczego i gospogarstwa w ogóle zwią
zek mieć może; polemika wyłącznie tylko przedmiotem kwestyi zajmu
jąca się, słowem wszystko, co gospodarza myślącego i postępowego 
obchodzić może.

3) Przegląd dzieł i dzienników rolniczych.
4) Wiadomości handlowe.
5) Rozmaitości.
Tygodnik wychodzić będzie raz na tydzień w Niedzielę i obejmować ar

kusz do półtora druku, czyli cztery do sześciu ćwiartek formatu i drukiem ni
niejszego prospektu, oprócz doniesień prywatnych, które w osobnych doda
tkach w razie potrzeby zamieszczane będą.

Księgarnia Juliusza Wildta, która się podjęła wydawnictwa "Ty
godnika,® przyjmować będzie przedpłatę po cenie następującej:

W Krakowie kwartalnie...........................złr. 1 kr. 15 mk.
półrocznie........................... » 2 » 30 »
rocznic.............................. » 5 » — »

Na prowincyą z przesyłką pocztową:
tylko półrocznie..................... * 3 » — »

i rocznie............................. » 6 »> — »
Pod adresem więc tej księgarni, w Krakowie przy Głównym rynku pod 

liczbą 357 mają być przesyłane pieniądze franco pocztą, z wyrażeniem na 
kopercie: prenumeracyj nc pieniądze na Tygodnik rolniczo-prze
mysłowy.

Tamże przesyłane będą franco wszyskic lisy do Redakcyi.
Kraków d. 1. Gruduia 1853 roku.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo-rólniczego krakowskiego.
— Kapelmistrz Laclmer, jeden z najznakomitszych znawców bawarskiej 

stolicy, taki sąd wydaje w liście do gazety »Augsburgskiej« o braciach Wie
niawskich występujących w koncertach w Monachium:

“Krytyka wzdragała się dotychczas porównać choć zdała któregokolwiek 
artystę skrzypka z Paganinim, owym mistrzem niedoścignionej techniki. Panu 
Henrykowi Wieniawskiemu powiodło się zmusić ją do wyznania, że jego te
chnika, w szlachetnym stylu, aż do owych demonicznych przeskoków, któ
remi słuchaczów zdumiewa, nietylko wyrównywa ubóstwianemu niegdy Pa
ganiniemu, ale nadto niejeden wdzięk nowy przedstawia. Nie tu miejsce po
szczególnego roztrząsaraia pojedynczych części techniki p. Wieniawskiego, ale 
niech nam przynajmniej będzie wolno w ogóle powiedzieć, że pod względem 
wydobycia tonu, pociągu smyczka, stoccata, arpeggiów i tak zwanych Dop- 
pelgrifle w sextach, tercyach i decymach, większa prefekeya jest niepodobną. 
Niepospolitym artystą jest również 15-letni Józef Wieniawski, fortepianista. 
Wytworność, czystość i siła jego uderzenia, dobitność i zaokrąglenie gry jego 
stawiają go już dzisiaj w rzędzie pierwszych europejskich artystów.«

Wiadomości handlowe.
Berlin, 1. Stycznia — Pszenica 85—93 tal., żyto 69—72 tal., jęczm. 

51-54 tal., owies 33-35’tal., groch 69—72 tal., rzep zymowy 88-87 tal, 
rzepik zimowy 87—85 tal., olej rzepiowy 12/, tal., olej lniany 12. tal. — 
Okowita bez beczki 32-®- tal.

Przybyli do Poznania dnia 3. Stycznia*
BAZAR- Przyłuski z Starkówca; Węsierski z Krzekotowic ; WęsiersŁ z Podrzecza;

Łącki z Posadowa; Mikorski z Dzierzązna; Święcicka z Sczepankowa; Radz.sze- 

.... * Wągrowca; Delbiis z Czempinia.JIotIł z Oetmwieezfe; Broekes z Główny; K.lkateiu

i»nn r/ARNYM ORŁEM ' Zakrzewska z Linowca; Handke z Wir.
HOTELDllBZDBNSKI: Scholz z Piły; Nieśwastowski z Słupi; Swinarski z Ru- 

„OT^D^NORD.1 Zbfeh; be. ŻÓKnwski

zGulczewa; Rudnicki z W,i,- 
ehowa; Kamieński z Pławnik. • Vosr

IIOTFT BERLIŃSKI: Klawitter z Potrzanowa; Dąbrowski z Gołuchowa, v<g 
z Ostrowa; Treppmaeher z Wulki; JSekel z Brudzewa.

HOTEL WIEDENSKi: Łowicki i Chrzanowski z Orchowa.
POD KORONĄ: Jonczewski z Swarzędza; Krbner z Rawicza.
GOSPODA SZLĄSKA: Knappe z Jaromirza. Prvderykowska Nr. 23
W mieszkaniu prywatnem: Kórber z Skubarczewa, ul
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OBWIESZCZENIE.
Dnia dzisiejszego następujące obliggcyę miejskie

wylosowane zostały:
J Nr. 4o na 100 Tal.

» 74 » 100 n
» 157 p 100 p
. 176 p 100 »
» 385 » 100 w
» 582 P 50
. 682 p 50 »
» 1080 100
» 1094 )) .100 P

- 1143 P 25
» 1171 P 100 H

» 1215 W 25
» 1335 P 100 p

» 1425 P 50 p

» 1602 25 »
» 1625 P 25 H

- 1854 » 25 *
- 1981 P 25 H

- 2308 P 25 P
• 2411 P 25 n

» 2424 > 25 o

» 2520 P 25 p

« 2719 P 50 p
» 2725 50 »

Właściciele takowychi winni waluWłaściciele takowych winni waluty od dnia 5. 
do 31. miesiąca bieżącego z Kassy naszej odebrać, 
w przeciwnym razie na ich ryzyko asserwowane 
zostaną.

W powyższym czasie także prowizyc za kupon 
Nr. 58 zapłacone będą.

Z obligacyi wprzódy wylosowanych do wypła
ty produkowanemi nie zostały:

Nr. 1880 na 25 Tal.
»» 430 » 100 »

Poznań, dnia 2. Stycznia 1854.
Kommissya do umorzenia długów miej

skich.

nich będzie tylko od 9. do 12. przed południem 
otwartą.

6) Pocztą odbierać będą interessenci walutę wgo- 
towiżnie pod 1., rekognieye pod 2., listy za
stawne pod 3. i kupony pod 4. wspomnione, 
nie prędzej jak w 8. dni po upływie ustano
wionych powyżej terminów, skoro o to 14 dni 
pierwej uczynią na piśmie wniosek i załączą 
rckognicyą, lub też list zastawny albo kupon.

Przytem zwracamy uwagę posiedzicieli listów za
stawnych na to, iż kassa nasza niemoże przyjmo
wać listów zastawnych do kursu nieusposobionych, 
i że przeto wszystkie listy zastawne przez zamiej
scowych interessentów przesyłane i należycie w kurs 
nie wpuszczone, na koszt tychże, celem usposobie
nia ich do obiegu publicznego zwrócone zostaną.

Niemniej na to: że kassa nasza nie zajmuje się 
wymianą talonów na nowe arkusze kuponowe, i że 
zatem interessenci nie powinni, jak się to często 
zdarza, nadsyłać z listami zastawnemi i rekogni- 
cyami, talonów, ale raczej muszą się z niemi w celu 
odebrania kuponów zgłaszać bezpośrednio do kassy 
Dyrekcyi Prowincyałnej Ziemstwa w miejscu, gdyż 
inaczej narażą się na zwrot tychże i opłatę portorii.

W końcu wzywamy członków Towarzystwa 
kredytowego, aby chcąc listy rentowe odebrać za 
opłaceniem listów zastawnych, wcześnie podania 
swe do nas wystosowali, bo nie wprzód jak w 8. 
dni po nadejściu podania spodziewać się mogą wy
dania listów rentowych, i przybycie przedwczesne 
na próżny koszt dłuższego w mieście tutejszem po
bytu może ich tylko wystawić.

Poznań, dnia 5. Grudnia 1853.
Dyrckcya Jen era Ina Ziemstwa.

__ J Włoskie miodowe mydło ożywia i litrzy- 
, Vz imuje skórę w giętkości i miękkości, 
iStUCkjli poleca się szczególniej damom i dzie- 

ciom jako i osobom delikatną płeć mającym 
■-- ■■i-—t —— m i ,i,■__________________ mycia i kąpieli. — Każdy kawałek jest

opieczętowanym w okładce, na której znajduje się /acstmtie Pana A. Sperati, i jedyny skład dla 
Poznania znajouje się u jLuftwiSia *9(99191 JTleyer przy ulicy Nowej.

HOMIGMSEKFEL

OBWIESZCZENIE. |
, Ogród niegdyś do Reichardta należący na ® 

Św. Marcinie, ma być od 1.Kwietnia r. b. na ® 
rok jeden najwięcej dającemu wydzierżawiony, f 
W tym celu wyznaczony został termin na f 
dzień 9. m. b. przed południem o godzinie 
11 w pomieszkaniu podpisanego, na który się @ 
niniejszćrn zaprasza. $

Poznań, dnia 2. Stycznia 1854. d
JL Bauer. f 

Ulica Zamkowa Nr. 83. ®

Mieszkam teraz przy starym rynku Nr. 85. na 2. 
piętrze w kamienicy Seidemanna.

komponista i nauczyciel muzyki.

Nasienie koniczyny Malej i 
czeeteonej tudzież wszelkie gatunki 
nasion traw z odstawą do UPoznania 
lub Noweyo nĄasta nad Wartą, ku
puje po ile można najwyższych Ce~ 
naclt Louis IŁanlorowicz 

w Poznaniu , przy Szerokiej ulicy Nr. 10.

Losy do wylosowana pięciu Arab- 
skich ogierów Hagi Ali Aga Abdullah 

aŁAtfas! wT Berlinie są tu do nabycia u
_ UL Slosenihal przy rynku Nr. 89. 

Dla dogodności mających na to zwróconą 
uwagę, są także w handlu Pana LtlwaFila 
E&aalz losy złożone.

Wysokiej szlachcie i szanownej publiczności mam 
zaszczyt donieść uprzejmie, iż w tutajszem mie
ście osiedliłem się.

Szrem, dnia 1. Stycznia 1854. 
NeitkarUt 9 approbowany weterynarz.

Co tylko odebrałam nową przesyłkę haftów, płó
tna prawdziwie kolońskiego, stołowizny, szertyn- 
gów, pik, półpik i kołder i polecam takowe wzglę
dom życzliwej publiczności zapewniając umiarko
wane ceny.

Katarzyna Żuyańska,

Wieś dziedziczna O Sir owieczko 
pod Dolskiem— w powiecie Szremskim — 
przy krzyżujących się drogach żwirowych poło
żona, mająca ogólnej rozległości 1220 mórg magd., 
w których 800 m. magd. roli pszennej 1 i 2 klassy,
1 200 roli żannej pod pługiem, 112 mórg magd. 
Łąk dwusiecznych, 70 starego sapowego lasu —
2 jeziora obfite w trzcinę — oraz karczmą i wa
pniami^ — jest z budynkami dobremi — wygo
dnym domem mieszkalnym i kompletnemi inwenta
rzami, każdego czasu z wolnej ręki do sprzedania 
lub za stosowną kaucyą na lat 6 do 12 do wydzie
rżawienia. Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
w miejscu.

300 kup trzciny — w znacznych lub mniejszych 
partyach —- są do nabycia w cenach umiarkowa
nych w podpisanym dominium.

Oslrowieczko pod Dolskiem.
a.

Chłopiec po polsku i po niemiecku mó- 
K wiący, wraz z stósownemi wiadomościami 

naukowemi, życzący sobie uczyć się ku- 
yg piectwa, znajdzie natychmiastowe umie- 

szczenię w handlu win i korzeni 
Welzunl w Żninie. ||

LOTERYA.
Ciągnienie klassy pierwszej loteryi 109tej 11. 

t. m. się rozpoczyna, losów do tejże nabyć można.
Nadkolektor Fr, itielefelil.

O O pry Iz i ua świeżćm maśle po 3 gr. poi. i po 
i (JLZdll 5 gr. poi. sztuka, co dzień 2 razy 
świeże, poleca cukiernia

JL Pfitznera^ ulica Wróci. Nr. 14

Dziś w środę dnia 4. Stycznia dalszy ciąg kon
certów abonowanych.

Między innemi utworami muzycznemi wykonane 
będą: synfonia C-Dur Mozarta; uwertura z opery 
Fidelio, Beethovena; orkiestra: waryacye Kon
rada.

Biletów na abonament po znanych cenach dostać 
można u PP. Prcvostego, Beelego, Mittlcra i Braci 
Szerko w.

Początek o godzinie 7. Cena wnijścia 5 Sgr.
Kapela Król. II. pułku piechoty.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 2. Stycznia 1854.
Sto- 

pa 
p C t.

Na pr. kurant
papie
rami.

goto. 
w i z si a

Pożyczka rządowa dobrowolna............ 4' 100)
dito z roku 1850........... 4*- — lOOj
dito z roku 1852............ 44 ,__ 1004

Obligi długu skarbowego.................... 31 91{
dito premiow handlu morskiego . . . __

dito Marchii Elektoralnej iMowej .. 3| — —
dito miasta Berlina.................... .. 4t __ 100

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 3| ___ 97|
dito Prus Wschodnich . . . 3ł — 941
dito Pomorskie.................. 3 i __ 98
dito W. X. Poznańskiego. . 4 __ 104
dito W.X.Pozn., nowe.. — 96!
dito Szląskie...................... 34 __ 97<
dito Prus Zachodnich.... 3} — 941

Bilety rentowe Poznańskie.................. 4 98 __ _

Louisdory.............................................. 1091
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 3* 1 2 3 4 5 * * * — 90£

OBWIESZCZENIE.
W skutek pomnażających się coraz bardziej 

w kassie naszej czynności, juzto z powodu znacznej 
progressyi funduszu umorzenia i wypływających 
z tego losowań listów zastawnych, jużto z ciągłego 
powiększania się funduszów Ziemstwa, jako tez i 
z powodu abluicyi czynszów w znacznej ilości de
ponowanych listów rentowych i wydarzających się 
ztąd spłacań listów zastawnych, uznaliśmy konie- 
cznem wydać następujące postanowienie:

1) Wyplata waluty wylosowanych listów zasta
wnych nastąpi osobiście stawającym interes- 
sentom natychmiast w czasie od 2. do 16. Sty
cznia i od 2. do 16. Lipca każdego roku, prócz 
tych terminów zaś tylko w dniu 2. i 19. każde
go miesiąca i to za poprzedniem złożeniem listu 
zastawnego i uzyskaniem mandatu do kassy.

2) Listy zaś zastawne wylosowane przyjmować 
będzie kassa i na nic rekognieye wydawać in- 
teressentom osobiście stawającym od 21. Sty
cznia do 4. Lutego i od 21. Lipca do 4. Sier
pnia każdego roku, w innych zaś miesiącach 
tylko w poniedziałek i piątek każdego tygodnia.

3) Zamianę listów zastawnych na wniosek dzie
dziców lub z innej prawnej przyczyny wypo
wiedzianych, uskuteczniać będzie kassa oso
biście stawającym interessentom natychmiast 
od 4. aż do końca Lutego, i od 4. Sierpnia do 
końca tegoż miesiąca każdego roku, w innym 
zaś czasie, to jest w miesiącu Marcu aż do 
końca Czerwca i w Wrześniu aż do końca 
Grudnia, tylko we wtorek i piątek każdego 
tygodnia.

4) Po zamknięciu terminu wypłaty pro wizy i 
w dniu 16. Lipca i 16. Stycznia w kassie pro- 
wincyalnej Ziemstwa i u Agenta w Berlinie 
w dniu 16. Sierpnia i 16. Lutego, wypłacać 
będzie kassa nasza kupony gotowizną tutaj- 
szym interessentom za poprzedniem złożeniem 
kuponow i uzyskaniem mandatu w czasie od 
18- Lutego do 2. Marca i zztZ 18. Sierpnia do 
2. Września, w miesiącach zaś Kwietniu, Maju 
i Czerwcu, tudzież Październiku, Listopadzie 
i Grudniu tylko w dniu 2. i 19.

5) Czynności w kassie w oznaczonych od 1. do 4. 
terminach, nie będą sic jednakże odbywać z in-
teressentami w niedziele i święta, tudzież prócz
terminów wypłaty waluty od 1. w sobotę ka
żdego tygodnia, niemniej w dnie rewizyi kas
sy, która zwyczajnie się odbywa dnia 18. ka
żdego miesiąca, niemniej półrocznie od 18 do
20. Lutego i 18. do 20. Lipca. Także kassa dla
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Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu.

Dzień Stan termometru | 
najniższy | najwyżj

Stan 
barometru. Wiatr.

26. Gruda. — 15,8° — 8,3" 27"łl, 0" Poludn. z.
27. » — 15,0° — 5,6® 27" 9, 5 " Półn.wscli.
28. » - 8,6° — 5,0® 27" U, 0 " Półri. wsch.
29. » — 9,O9 — 6,7® 27" 9, 0'" Póln. zach.
20. - — 12,0® — 5,8® 27" 8, 2"' Poludn. z.
3». - — 10,5® — 2,6® 27" 3, 8'" Poludn. z.

1. Stycz. — 6,0® — 2,5° 28" 3, 0'" Poludn. z.


